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* Wilna V.S> 16 Stycznia.

D w a Handle ieden pod Imieniem Kamera
1 Reysera w  mieście W ilnie, drugi pod Im ie­
niem Jana Ruski i Kompanii w mieście Moskwie, 
prze® tychże Kamera i Reysera dotąd w Kom­
panii utrzymyxvane, od dnia ig o  Stycznia  
roku zaczętego rozdzielone, Kompania zaś po 
wzajemnym wprzód ułożeniu się na zawsze
rozwiązaną została W takowy sposob,- Aloizy Kar- 
»er po zupełnym za Schedę na siebie przypada­
jącą przeZ Reysera zaspokoieniu, został przy
Magazynie Porcellany, odstępuiąc obą wspo­
mnianych Handlów, tak w W ilnie iako też w  
Mo kwie E x y s 1 uiąeych, ze wszelkiemi długami 
A c t iv e ' e t  Passiye, na psob^ sąm o-jednego T o ­
masza Reysera.

« Petersburga $. V. g. Stycznia

Od armii Generał infanteryi Fensz nazna­
czo n y  Woiennym Gubernatorem w Tepdozyi.  
Leibgw ardyi konuey Rotmistrzem został X.
V  adbolski. Zmarły Podpułkownik TitoW w y ­
mazuje się z rang listy. Od armii G. L . B o ­
rozdin iuyvalniasię od służby z mundurem. S z e f
2 półku artylleryi konney G. M. Fok z mun­
durem. Zostaią Akt. Kammerherami X. W oł-  
koński, X . Galicin, Graffowie Włod. i A lex  
Braniccv. Pawef Arcy tł. Twerski będzie Ka- 
z^ńskim;CzernTiiów kim *as, XLuwjtiore-dstkiey Me­
tropolii Wikary Biskup IWmb8**

z  Londynu grudnia.

Ledw ie rozesłano rozkaz do woyska, mili- 
ey i ,  ochotników, ażeby w domach czekali spo- 
koynie hasła, Wyszedł od rządu drugi przec iw ­
ny, z którego wnosić trzeba iż nieprzyjaciel 
zagraża blizkiem lądowaniem. M inistrowie w 
ty c h  dniach odebrali pewną wiadomość od Frań- 
euzkich brzegów , że Buonaparte wczpra miał 
wyiechać z Paryż'} i chociaż nie doniesiono do­
kąd, nie trudno zgadnąć że do portów R P tey  
pospiesza dla przedsięwzięcia w yprawy; albo 
jeżeli okoliczności polityczne nie dozwolą sa­
memu narażać się na niebezpieczeństwo, zechce  
przynaymniey sam obecnym być siadaniu woysk 
11 a okręta, zapalić męstwo żołnierzy, dać w o ­
dzom ostatnie przeatro.gi Dotąd żeglugę Fran­
cuzów  naybardziey wstrzym ywało zamknięcie 
portu Bresteńskiego} nie podobna było flotcie  
l iczbą słabszey, nie dobrze ćw icaoney , w y ch o ­
dzić  pod żagle w obecności potężnieyszych An- 
fihków, którym naydoświadczeńsi hetmanią A d­
mirałowie. Dzis trudność znikła, usunięte prze­
szkody, wolne morza nieprzyjacielowi; a szczę ­
s n y  podzisdzień Cornwallis iuż przestał s to ­
sować do siebie wiersz Claudiana. O nimium 
3 i lir  te  Deo ciii m ilita t eether. E t coniurati 
veniunt ad classica venti

D . zg po wszystkich brzegach Angielskich 
i  Fraicuzkich, szczegulniey pod Ouessant w y­
spą doznaliśmy burzy nad wyraz w szelki strasz- 
l iw ey , lgką ledwie wspominaią dzieie wieku na­
szego »i Europie; po tey  dru^a nastąpiła d. 27 
z równżm natężeniem. D. 26 łregata Doris przed 
portem Plymouth stanowszy znak podniosła, iż 
wielkiego raturiku potrzebuie cała flotta. T ele­
graf hasło p ow tórzy ł  i przesłał po w szystkich  
nad: rze iscv  hiemieszkaiąc ruszy ły  zewsząd nż 
njorze zbrnync* i nieuzbrojone statki, niosąc

działa, kotw ice ,  l iny , żagle, żyw ność , maszty i 
powrozy, i inne potrzeby okrętowe, dla f ló tt*
(jo Cawsendbay powrócić maiącey. Jakoż d.
27 rano zawinęło tam kilką statków, uszkodzo­
ne wszystkie iedhe Więcey niż drugie, Sove- 
ring, Joseph od i j o , Foudroyant, Impetueuie 
od gą Dragon, Conqueror, N eptune, Venera­
ble, Mars, Minptaure od 74 armat. G d y b y  szko­
dy poniesione wyrównywały natężeniu burzy, e- 
skadra cała byłaby niezdatną do służby; szczę­
ściem ztraciwszy maszt i żagle, okręta ty lko  
niektóre w częściach innych są nadpsute, 
z czasem naprawiemy wszystko. Impetueux W 
naywiększśm był niebezpieczeństwie; leżał pra­
wie na boku, działa ztoęzy ły  się w w odę, która 
lała się przez strzelnice; • z naywiększą go tru­
dnością podnieśli maytkowie.

Soyering stracił tak wiele że iuż płynąć  
sam nie mógł; łregata iego nie odstąpiła, i tak 
przecie zawinot do portu. Foudroyant stał pod 
wiatrem; i był naybliższym wyrzucenia na brze­
gi FrancuZkie; jkhkagodzinne usiłowanie ludtf 
morskiego ledw ie ten ©kręt wyrwało z n iebez­
piecznego po-łożenia. Z wielkich okrętów Józef 
zdobyty  na Hiszpanach, mocno budowany, szko- 
dował naymniey, i do Plymouth sam trafił. Mia­
sto zaś Paryż od HO armat okręt Admiralski 
Gornwallisa, d, żó postrzeżony pod przygóf-
kiero ,1  « » — > • . '  Z i e m i a ,  - ie  n i e u s z k o d z o n y
po t e c i ł  na d a w  11 - r  -m i m  n rri t  i m

fregata Boodicea masztów J żaglów pozbawiona, 
zupełnie nadpsuta, wbjegłszy do Plymouth do- 
jiiosłą, że Cornwallis z 2 ihnemi okrętami, któ­
re wodza nie odstąpiły, żeglował d. 27 ku p ó ł­
nocy, pasuiąc się przeć w rozhukanym falom; 
nadzieię mamy że wszystkie traf ć musiały do 
Torbay. Bo w teraźnieyszey porze naydoświad- 
Czeńszemu żeglarzowi utrzymać *ię nie podobno  
na morzu zburzonem gwałtownie; zostałby ko­
niecznie wyrzucony na brzeg Francuzki. N ie  
same tylko liniowe okręta musikiP'ustąpić przy­
rodzeniu; nawet fregaty i lżeysze  statki zabro­
nienia szukaią w portach oyczystych; żadna ie- 
diiakżą nie powróciła w całości. Niedóstaie  
nam okrętów Dreadnought odi 98, Malta od 84, 
Bpartiste, Defiance Cullodenj Spencer, Plauta- 
g en et ,Northumberland,od 74 niektórzy rozumieią, 
że burzę Wytrzymawszy krążą pod Brestem, i port 
znowu zamkńeły.

Jeżeli tak iest, pozostała eskadra umocnio­
na drugiemi które strzegą Irlandzkich brzegów,  
aż nadto w ystarczy  na pokonanie f  o tty  Bresteń- 
skiey, ieśliby z przypadku smutnego dla nas ko­
rzystać śmiała. Sa iednak tego zdania Officye- 
rowie Angielscy, iż wiatr który przynaglił 
Cornwalisa oddalić kię od Francuzkich brzegów, 
przeciw ny iest nieprzyiacijlowi. Albo więc 
Admirał Truguet nie w ynidzie  z Brestu, iako 
znaiący potęgę tvasza, albo gdy się dowie O 
skutkach nawałności, i pokaże się na morzu nie 
rychło , da czas Anglikom zebrania nowey po­
tęgi. Już Admiralicya wcześnie przewidziawszy  
przypadek, trzymała w gotowości znaczną l ic z ­
bę okrętów zbroynych; te za dni kilkanaście 
do naprawionych i na morzu pozostałych przy­
łączone uformują flottę równie ogromną, lak ta 
była którą pokonała nawałność pod Brestem. 
D. 28 doniósł rządowi Admirał Saumarez, iż e- 
gkadra iego w  Jersey i Guernsey wiele ucier­
piały, naybardziey dywiżya. Hayre zamykająca ; 
niektóre fregaty oprzeć się burzy nie mogącco



d o  p o r t m o u t h  u c i e k ł y .  —  7  d r u g i e y  s t r o n y  p i l ­
n i e  o b w a r o w a ć  ka z a n o  b r z e g i  H r a b s t w a  E s s t x ;  
m ó w i ą  w p r a w d z i e ,  i ż  r z ą d  t h c e  t y m  s p o s o b e m  
w y k o r z e n i ć  k o n t r a b a n d ę ,  i p r z e s z k o d z i ć ,  a żeby  
o k r ę t a  o d  E a t a w ó w  p o t a i e m n i e  t a m  w y s ł a n e ,  m e  
m r e ł y  d o n o s i ć  n i e p r z y j a c i e l o w i  z a  p o w r o t e m  , 
c o  s i ę  U *188 d z i e i e j  ale i n n y c h  z d a n i e m  o s t r z e ż e n i  
s ą  M i n i s t r o w i e ,  i ż  f l o t t y i l a  u z b r o i t n a ^  w  F t e s -  
a i r e u e  na  k t ó r ą  z a b ra n o  25  t  ż o ł n i e r z a ,  ma  l ą ­
d o w a ć  na p o m i c n i c r y o h  b r z e g a c h ;  a a  p i e r w s z ą  
p ó y d z i e  d r u g a  d y w i z y a  o d  19 t .

G d y  P a r l a m e n t  z a w i e s i ł  o b r a d y  s w o i e ,  n ie  
m a m y  o c z e m  p i s a ć  i m ó w i ć ;  r ó w n y m  sp o s o b em  
m a ł o  i e s t  c i e k a w y c h  w i a d o m o ś c i  w  z a g r a n i c z ­
n y c h  p i s m a c h ;  same  t y l k o  p r z y g o t o w a n i a  d o  
w v p r a w y  u  F r a n c u z ó w ,  d o  o b r o n y  u  A n g l i ­
k ó w  z a y m u i ą  p o l i t y k ó w -  T a  c i s z a  d o  o w e y  
z d ś i ó  s i ę  p o d o b n a  , k t ó r a  u p r z e d z a ć  z w y k ł a  
w i e l k ą  q u r z ę  na p o w i e t r z u .  J e ż e l i  p o w i e d z i e  
s ię n i e p r z y j a c i e l o w i ,  iak ma n a d z i e l ę ,  k r a y  nasz  
o p a n o w a ć ,  k t ó ż  s p o k o y n e m  o k i e m  p o g l ą d a ć  m o ­
ż e  na od mi an ę ,  k t ó r a  d a i ą c  w  r ęc e  K o n s u l o w i  
o g r o m n ą  p o t ę g ę  n a  m o r z u  i  m e w y r a c h o w a n e  
sk a r by ,  z n i s z c z y  d a w n ą  w  E u r o p i e  r ó w n o w a g ę ,  
d o  n o w y c h  s t o s u n k ó w  o t w o r z y  p o l e ,  i  s k u t k i  
s p r a w i  n i epo i ę t . e .  L e c z  z d r u g i e y  s t r o n y  l e ż e ­
l i  B u o n a p a r t e  u p a d n i e ,  i e że l i  F r a n c u z o m  k ę skę  
za d am y ,  lak sob i e  p o d ch l e b i a  k a ż d y  z A n g l i k ó w ,  
n i e  t r u d n o  p r z e w i d z i e ć ,  i ż  M o c a r s t w a  o d  R P t e y  
u k r z .  w d z o n e ,  p o n i ż o n e ,  s p o s o b n ą  p o r ę  m i e c  b ę ­
d ą  do  p o w s t a n i a  i o d n i e s i e n i a  z e m s t y  p r z y k ł a ­
damy.  J e d n a  w  A b u k i r  p r z e g r a n a  c o  s p r a w i ł a ? —  
N a  o s t a t n i e y  s e s s y i  P a r i a m e n t o w e y  F o x  m o w i t  
o  N a s t ę p c y  t r o n u .  N i e  c h c ę  r z e k ł  , n a r u s zać  
K r ó l e w s k i e y  p r e r o g a t y w y ;  l e c z  p o n i e w a ż  w e d ł u g  
k m s i y t u c y i  M o n a r c h a  w s z y s t k o  c z y m  za r a d ą  
M i n i s t r ó w ,  c i  p r z e d  P a r l a m e n t e m  o d p o w i a d a ć  
ma i ą .  N i e  w i e m  dla  i a k i e y  p r z y c z y n y  n i e  d a ­
n o  X Gal l i i  w y ż s z e g o  s t o p n i a  w o y s k o w e g o  
n a d  r an gę  P ó ł k o w n i k a ,  l e cz  d la  d o b r a  o y c z y z n y
n i e  c h c ę ,  a ż  b y  K r ó ! e w i c z o w i e  A n g i e l s c y  w  b a ­
ni-  bnem p r ó ż n o w a n i u  w i e k  s w o y  na
w z ó r  s y n ó w  i b r a c i  M o n a r c h ó w  T u r e c k i c h ,  P e r ­
s k i c h ,  i i n n y c h  na  — t f  hf)fł7iitL.«ŁUŁŁŁŁp

W  D a l s z e y  m o w i e  g a n i ł  F o x  s ł abe  i  n i e ­
s t a ł e  p o s t ę p k i  M i n i s t r ó w  p o  t r a k t a c i e  A m i e n s ,  
o k r u t n y  r z ą d  w  I r l a n d y i .  o d d a l e n i e  o d  s ł użby  
z a s ł u ż o n y c h  O f f i c y e r ó w ,  m i ę d z y  i n n e m i  G .  F o x .  
O d p o w i e d z i a ł  A d d i n g t o n ,  i ż  w  n e g o c y a c y a c h  1 
p o  t r a k t a c i ę  A m i e n s  r z e t e l p i e  p o s t ę p o w a ł .  O .  
X .  Ga l i i i  o ś w i a d c z y ł  n i ć  n i e  m ó w i ć ,  c h y b a  z n i e ­
w o l o n y  r o z k a z e m  w y r a ź n y m  K ró l a  i  c a ł e y  i z b y  
o b i a w i ,  d la  c ze go_p . rożby  i e g o  o d r z u c o n e  zos t a ­
ł y  p y t a ł  s i ę  d la  c z e g o  mi l cz ano  g d y  r .  *795 
i  gó  p o d o b n e  p t o ź b y  X  z o s t a ł y  l ak  d z i s  n i e -  
p r z y i ę t e .  F o x  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  # V  n o w y c h  
o k o ! i c z n o ś c i a c h  i e s t  n a r ó d — Z  P a r y ż a  do  I r l an ­
d y i  p r z e s ł a n o  b u n t o w n i c z ą  p i s m o .  W y l i c z o n e  
s ą  n a p r z ó d  o k r u c i e ń s t w a ,  i n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  
A n g l i k ó w  w  p o s t ę p o w a n i u  z m i e s zk ań c am i  G d y ­
b y ,  b o w a d . ,  t e n  k r a y  b y ł  o d  F r a n c y i  d a l e k i m ,  
m o g l i b y  s i ę  s p o d z i e w a ć  A n g l i c y  w s z y s t k i e g o ,  1 
p r z y t ł u m i ć  d u c h  n i e p o d l e g ł o ś c i ;  t r u d n e  z w i ą ­
z k i  z p o s t r o n n e m i  p o k a z a ł y b y  n a k om ec ,  u ć i s -  
u i o n e m u  l u d o w i ,  ż e  p r ó ż n o  s i ę  o p i e r a ;  i p o d o ­
b n o  m u s i a ł b y  zn os i ć  s p o k o y m e  los  s r og i .  L p c z  
i n a c z e y  s i ę  d z i e i e ;  z n a i ą  t o  A u g h c y .  N i ć c h  
w i ę c  I r l a n d e z y k o w i e  n a d z i e i  m e  t r a c ą  i  o c h o ­
t y  do ść  im b ę d z i e  g a r u ą ć  s ię p o d  c h o r ą g w i e  
R P t  y ;  p o d  t e m i  z u a y d ą  w o l n o ś ć ;  n i e c h  bę dą  
g o t o w i ,  s p o k o y n i ,  i ed n o r n y ś l n i ;  n i e c h  i u ż  A n ­
g l i kom  z a w z i ę t y m  n i e  da i ą  p r z y c z y n y  d o  o k r u ­
c i e ń s t w a  n o w e g o ,  k t ó r e  i ed na k  ż a d n e g o  p o ż y t ­
k u  c i e m i ę ż y c i e l o m  p r z y n i e ś ć  n i e  m o ż e .  C i e r -  
p l i w e m i  b y ć  maią  u c i s n i e u i ;  c z a s  i e s t  k r ó t k i ,  
n i e s z c z ę ś c i a  k o n i e c  w e z m ą .

W  p o c z ą t k a c h  i g  w i e k u  F r a n c u z i  l ą d o w a ­
n i e m  g r o z i l i  A n g l i k o m ;  ż y ł  l e s zc ze  M a r l b o r o u g h ;  
t e g o  r a d z i l i  s i ę  z i om kow ie .  R o z u m i e m ,  o d p o ­
w i e d z i a ł ,  ż e  c a ł ą  p o t ę g ę  ń a r o d u  z e b r a ć ,  ^nam 
t r z e b a  w  i e d n o  m i e y s c e ,  n i e  zaś t r z y m a ć  r o z ­
r z u c o n a .  R o z l e g ł e  s ą  b r z e g i ,  k t ó ż  zgad n i e  i ak  
w y l ą d i u e  n i e p r z y i a c i  1 ? T o  p e w n a ,  i ż  n a p r z ó d  
u d e r z y  na s t o l i c ę ,  i e ż e l i  na  z r a b o w a n i u  n a d m o r ­

sk i c h  p o w i a t ó w ,  i  z p a l e n i u  f o r t ó w  p r z e s t a ć  n i e  
z e c h c e ;  z a t e m  w y p a d a  p o s t a w i ć  w o y s k o  m i ę ­
d z y  L o n d y n e m  i  b r z e g a m i  K r ó l e s t w a  p o ł u d n i a -  
w e m i .  J e ż e l i  w y l ą d u j ą  F r a n c u z i  w  i e d n e m  
m i e y s c u ,  d s m y  odp> r  s i l n y ;  i e ż e l i  s i ę  p o d z i e l ą  
na  c z ę ś c i ,  l i c z b a  i c h  p o k o n a  k o l e i ą  Z a w s z e  i e -  
d n a k  u n i k a ć  p r z y s t o i  w a l n e y  p o t r z e b y ;  los  b i ­
t w y .  t a k  c z ę s t o k r o ć  i e s t  n i e  p e w n y !  t a k  z a w i s ł  
o d  m a b  eh -  p r s y c z y n !  t a k  s t ra ' sz sl iwe  s k u t k i  c i ą ­
g n i e  za sobą p r z e g r a n a .  L e p i e y  w i ę e  n i s z c z y ć  
n i e p r z y j a c i e l a  p o d i az d a tn i ,  d o w o ź  ż y w n o ś c i  i p o ­
s i ł k ó w  t a m o w a ć ,  i t y m  s p o s o b e m  d o  z ł o ż e n i a  
b r o n i  p r z y m u s i ć .  D o b r y  o b y w a t e l  p r z e s t r o g ę  
s ł a w n e g o  r y e e r z a  z io m k o m  w  t r u d n y c h  o k o l i ­
c z n o ś c i a c h  p o ł o ż o n y m  da i e  do  u w a g i .  P o d o b n ą  
z o s t a w i ł  W a l t e r  R a l e i g h ,  d o w o d z ą c ,  ż e  p r ó ż n o  
j e s t  o sa d za ć  b r z e g i ;  ż o ł n i e r z  z w y k ł  p r z e b y w a ć  
A l p y ,  P i e r e n e y s k i e  g ó r y ,  A p p e n i n ;  z a c ó ż b y  n i e  
m ó g ł  d o s t a ć  s i ę  na b a t t e r y e  k i l kan aśc i e  l u b  k i l ­
k a d z i e s i ą t  s t o p  w y s o k i e  z o k r ę t ó w  w y s t ą p i w ­
s z y .

Od granic Włoskich 24. Grudnia.

D .  23 w  F l o r e n c y i  o b c h o d z o n o  u r o c z y ­
s t y m  o b r z ą d k i e m  p a m i ą t k ę  d o r o c z n ą  n a r o d z e n i a  
K r ó l a  E t r u s k ó w . — K r ó l  K a to l i c k i  G ra f f a  IVI00- 
t a r c o  w y n i ó s ł  na  d o s t o y n o ś ć  r z ą d c y  n a y w y ż s z e y  
r a d y  C as t i l i i .  H i s z p a n i  w  E u r o p e j s k i c h  p o r t a c h  
ma ią  w s z y s t k i e  s k a r b y  w  r ,  t e r .  o c z e k i w a n e  z 
A m e r y k a ń s k i c h  e s a d ;  o g u ł e m  w y n o s z ą  Ó7 mi l i .  
p i a s t r ó w . — D a lma c ya  i Albania  p r o w i n e y e  da  w -  
n i e y  W e n e c k i e  d o t ą d  p o c z t  m e  m i a ł y ;  r z ą d  
A u s t r y a c k i  u s t a n o w i ł  w  c a ł y m  k r a m .  W L i z ­
b o n i e  p o l i e y a  p r z e z  R e g e n t a  X  B r e z y l i i  z a p r o ­
w a d z o n a  s k u t k i  p o m y ś l n e  s p r a w i ł a  O b y w a t e l e  
k t ó r z y  w  r .  p r z e s z ł y m ,  n a  t ę  n o w o ś ć  p o w s t a ­
w a l i ,  p o z n a i ą  d z i ś  ?ami  p o t r z e b ę  d o b r e g o  p o ­
r z ą d k u .  U l i c e  d z i ś  b e z p i e c - u e ,  s p o k o y n e  r y n k i  
i  . d o m y  p u b l i c z n e ,  n i e  w id ać  w ło c . ę gó w  p r ó ż ­
n i a k ó w ,  l u d z i  p o d e y r z a n y c h ;  o g o d z i n i e  >10 w  
n o c y  n i k t  z d o m u  n i e  w y n i d z i e ;  n a w e t  w  p r z e d ­
m i e ś c i a c h ^  ł>ez ś w i a d e c t w a  s t r a ż  m i u y ś k ą  p r z e ­
t o  »y w a i ą  e g o ,  ż e i e s t  u c - z c i w v m  c z ł o w i e k i e m . —

-' v m r twiwr- i‘i'l  1 . . . -i----- r . ^ w »fg i i ; ' ~ w  R P f g y -
W ł o s k i e y  ści  ł e g o  p r a w  z ach ‘owe :ua .  Offi y e r  
k t ó r y  za p i e n i ą d z e  u w o l n i ł  m ł o d z i e ń c ó w  k i l k u  
d o  w o v s k o w e y  s ł u ż b y  o b o w i ą z a n y c h ,  p o s z e d ł  
n a  5 l a t  d o  w i ęz i e n i a .  U r z ę d n i c y  c y w i l n i ,  w  
p e ł r t i e n i u  p o w i n n o ś c i  s w o i e y  op i e s za l i ;  d u c h o w n i  
k t ó r z y  r o z p r a w i a l i  p r z e d  g m i n e m  z  p o g .  r d ą  dla 
p r a w  i r z ą d u  n o w e g o ,  sk a z a n i  na o p ł a t ę  p i e n i ę ­
ż n ą ,  a l bo  d o  a r e s z t u  w  t w i e r d z a c h ,  każdy ,  ■w 
m ia r ę  p r z e s t ę p s t w a  — P o r t  G e n u e ń s k i  d o t ą d  n i e  
z a m k n i ę t y ;  N e l s o n  k r ą ż y  d a l e ko ;  hande l  k w i t n i e  
w  t y c h  s t r o n a c h  b e z  p r z e s z k o d y ;  lęka j ą  się j e ­
d na kże  k u p c y  o dm ia ny  d a w n o  z a p o w i e d z i a n e y —  
G  S .  C y r  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  a r m i i  N e a p o l i t a u -  
sk i e y  p r z e n i ó s ł  d o  B a F e t t a  z  T a r e n t u ,  s t r a ż  
p r z e d n i ą  w y s y ł a  z  G r o t t a g l i a  d o  F r a u c a v i l l a .

Od Szwaycarskich granic 30 Grudnia.

O s t a t n i e m  d z i e ł e m  L a n d .  A f f r y  i e s t  p r z e ­
p i s  w z g l ę d e m  a rmi i  n a r o d o w e y .  C a n t o n y  o g u ­
ł e m  d a ć  i u t r z y m y w a ć  ma ią  ż o ł n i e r z a  15  t ,  p r z y  
S e y m ł e  w ł a d z a  nad  w o y s k i e m  n a y w y ż s z a ;  ć w i ­
c z e n i e ,  p ł a c a ,  m u n d u r  d la  w s z y s t k i c h  i e d n a k i e  i  
o r ę ż ;  s t r z e l c e  i l ekka  p i e c h o t a  w y b r a n i  b ę d ą  w  
C a n t o n a c h  g ó r z y s t y c h ;  d z i a ł a  d a d z ą  R P t e y  p ro -  
w i n ę y e  k t ó r e  Onych  maią n a y w i ę c e y ,  i ak o t eż  
k on i e .  W  cza s i e  s p o k o y n y m  k a ż d y  C a n t o n  opa- 
t r u i e  s w o i c h  ż o ł n i e r z y ;  p o d c z a s  w o y n y  La udam-  
man  z p u b l i c z n e g o  skarbu;  w t e n c z a s  w cy sk o  
C a n t o n o w i  s w o i e m u  p o d l e g a ć  p r z e s t a i e ,  lecz r o z ­
k a z y  r z ą d u  n a y w y ż s z e g o  p e ł n i ć  p o w i n n o .  S e y m  
w  cz a s i e  w o y n y  w y b i e r a  n a y w y ż s z e g o  wodza ,  
k t ó r y  n i k o m u  n i e  p o d l e g a  o p r ó c z  Seymu ,  j e ­
d n a k ż e  n i e  w  c z y n n o ś c i a c h  w o i e n n y c h ;  b o  n i e  
z g a d z a  s i ę  z d o ś w i a d c z e n i e m  i r o zum em  a ż e b y  
t ł u m  p r a w o d a w c ó w ,  l u d z i  c y w i l n y c h ,  s t a n o w i ł  
i ak  ż o ł n i e r z e ,  g d z i e  i  k i e d y  w a l c z y ć  maią;  W 
t e r n  w ó d ź  n a y w y ż s z y ,  g d y  mu  n a r ó d  zaufa,  m i e ć  
p o w i n i e n  w ł a d z ę  n i e o k r e ś l o n ą  p r z y  d o b r a u e y  s 
w o y s k a  r a d z i e .



*

* Paryża 5. Stycznia.

Konsul d. 31 <łruddia rano w  Etapie* sła- 
BCWszy oglądał robotę ,  w p orcje ,

wov'ka rewia odprawił. D  I udał s.ę  
konno w zd łuż brzegów do Boulogne p « y ^ t r u .  
ląc się pilnie battery on. Przed miastem poty  
k i ł  eo  Mbdster morski a Generałami 1 oatym 

którzy dawno c ,  kali - p w y l j W  . J £ ' J »  
sw ego. R zucił okiem na werfty. P0^  T  yk 
f lo t y l l ę  7 broyną 1 przew ozow ą, af en^ tr S  
morśkiey ajrty lleryi. Skoro KonsUla^postrzegU
m avtk ow ie  i ż o łn ie r z e ,  w o ł a h  nieuątafl.ue, m ecn  
ż v i e  R Pta  n i e . h  ż y ie  K on suli  T e g o ż  czasu s t  - 
tk ó w  i ó  n o w y c h  z S. V alery do portu  
Jo. D .  2  zrana Buonaparte miał od praw i r e ­
w ią  flotty ll i  na d y w iz v e  p odz .e loney;  in ­
ż y n ie r ó w ,  G enerał kommisarz, ° p ' ne^ v ie żd z ie  
tyli ery  i nie o d s tę p u ią  Konsula. P  J ' 
jeg o  z s t o l ic y  d ^ i a d u i e m y  s ię ,  ze  w zg .ęd ęm  
w ie lk ie y  wyprawy szukał zdania 1 ra y ę .  
naydosw iadczefi-zycb , p rosząc  kaz, ego  ®U_y ^
i c i  o r . 2y z . , ,  W d l ' o S
m yśli;  tym  sposobem poznać mog 
w sze lk ie  i sp o so b y  przełamania onych . Kapi 
tanow ie  o k r ę t o w i , inni O fficyerow ie s ł u ż b y  
m orskiey, k r ó r y c h  co  godzina z B o u l o g n e ^  
syłar.o, u stn ie  obiaśniali, c z e g o  w  rappo^tach zain
linąo nie mógł B r u ix  —  D .  2 nuel.smy burzę r ó w ­
n ie  g w a łto w n ą  iak d. 28 ,  z tą  ledyn ie  r ó ż n ic ą  
ż e  d e s z c z  padał obfity.

Pomieniona burza w  B ou logn e le d w ie  
S c z u ć  s ię  dała: nawet roboty  w  p o rc ie  nie b y t y  
przerw ane:  lecz  w B o rd eau x ,  N a n te s ,  innych  
m ieyscach niem ałą szkodę mamy; kilka statków  
u to n ę ło ,  drugie  na brzeg w yrzu con e;  c z ę s c  lu ­
du wvrutowauo z tru d n o śc ią .— W  czasie rew o-  
ltrcyi. ym J a k o b i n i  trumnę S .  G e n o w e fy  ze| w sz e l ­
kich  ozdob odartą aa rynku G r eu e  zpalut 21 1-
st p . r. 1793. D z iś  Pleban S  Stefana doniosł  
l u d o w i ,  że re likw ie S w i ę t e y  n ie tk n ię te  znalazł 
zamurowane w  ie y  koście le ;  za p ozw olen iem  Ar-  
c y  B. K rdynała D u b el loy  w k rótce  ma w y s t a ­
w ić  iro lum ent w span ia ły ,  ieże li  pobożne dusze  
z e c h c ą 'prz . ł o ż y ć  s ię  kosztem  do teg o  przed-  
sie.w zić i  • — W.-v?. y s tk ie  refiimefita’W ioslciev dy~
<wizy{ , J  n\niem:fi53e  F ra n cu zó w  są p ięk n e  i 
ćw ic z o n e ;  mt.zyhę w y b o r n ą  im dano; zgromadza  
sie  lud c ie k a w y  na to  w id ow isk o  W m m t a c h  , 
p r z e z  które ciągną W łosi  do Arras; przed k oń ­
cem  grudnia b y l i  iuż w Champann.— Gałe w o y -  
sko z  Bayonne ru sz y ło  do w n ę tr zn y ch  Depar­
tam entów; nie w iem y  gdz^e się zastanow i,  do  
c z e g o  u żytym  b ęd z ie  kommendatit Augereau.  
P o n iew a ż  w  Departamentach nad Renem p o ło ż o ­
nych  rnalo iest żo łnierza iak n ig d y  nie pamięta­
ją Fran cu zi ,  p rze łożono rząd >wi p otrzeb ę  M o ­
cn ien ia  kordonu, ażeb y  zapobiedz kontrabandzie;  
p o w c lą g n a ć  zu ch w als tw o  ludzi źle m yślących .  
U z n a ł  s łu szność  Kdnsul, i w ielu  regim entom  
ja z d y , które nie należą do w y p ra w y  za lec i ł  
p rze y ść  do Renu.

G . D u p o n t  ob io ł  kommendę nad obozem  
Q sth ro w  blizko B oulogne. —  W  B ruge sto i  12. 
t. p ie c h o ty  w budach - —  Pod O sten d ą  ie s t  bat- 
terya nowa , za rozkazem Konsula, g d y  był w  
■mieście założona pośrod  morza, d ość  daleko od  
b rzegów  na palach; c iężk iem i działami osadzona  
sk u tec zn ie  Anglikom  przeszkadza zb liżyć  się do  
portu. —- Pad  G ranville  morze na brzeg w y r z u ­
c i ło  n ieprzyjacie lską  k o rw et tę  od 12. armat; lud  
zabraliśmy w  niewolę; statek ćhociaż n ow y  po­
d n ie s io n y m  być nie m ógł,  i po zabraniu dzia ł,  
ammunicyi zpalohyni zosta ł.  —  Od; kilku dni za- 

;ezeła się  telegraficzna korrespondeneya między  
Paryżem , S. Omer, Boulogne, Dunquerqueł  i 
daley; n o w y  d o w o d  b l izk ie y  w yp r a w y ,  ie śli  
ty lko  będzie p rzed s ięw z ię ta .  —  Rappcrta z p or­
t ó w  przysłane d o n io s ły ,  że  Angielstiie eskadry  
oddali ły  się od b rze g ó w ;  czekam y n iec ierp liw ie  
opisania dokładnego iaką w  szturm ie p on io s ły  
szkodę. —  Król Katolicki chorow ał ciężko; przez  
dńi kilka lękano się  o ż y c ie  iego; w y s z e d ł  na- 
koniec  z n iebezpieczeństwa. —  Słychać ż e  K on­
sul powracaj do s t o l ic y  maiąc b y ć  ob ecn ym  
otw arciu  iz b y  p raw odaw caey .  —  A r c y  B. w

(  *

a  '  ■ " ■ " • :

R ouen  v Oambaeeres obrany kandyda­
tem  do  S - - J- Buonaparte dał we w si  śwo-
\r-r i„ .evs w .  g.'doe sławnym  artystom Pira- 
ne3i k i - t ;  At założyli fabrykę z  g lin y ,  posą-  
p ó w , '-JW.ŻÓA , buutów. na w z ó r  s ta r o ż y t ­
nych G« .01 ć'y łręki. P o są g  n o w o  zprę.wadżotiy  
z R z ’Zmu., Pallas Y eiletri,  r ó w n y  n ayp ię k n ie y -  
sz.ym u ? n a r t o ;  w niektórych cz ęśc ia c h  a p .  o d z i e - - 

miu in ne  c e la i e . -

W  Toulonie pay niemy w ielkie p r z y g o to ­
wania do w y p ra w y  taiemney, L icz n a  eskadra  
w k r ó tc e  podobno w y n id z ie  pod żagle; w sze lk ą  
maiąc g o to w o ść .  Admirał Gantheaume kom- 
m ę n ó ę  przy S o ł , zgromadziło się w m ieście i oko­
licach kilkanaście t. żołnierza lądowego, którzy  
p d y d ą  na okręt?. Pod  zasłoną t e y  flot t y  d ru ­
ga " z Marseille w yn id z ie  z lekkich statków z ło ­
ż o n a ,  maiąc zanieść posiłek  d o  M artiniki iG u a -  
dalupy. P r z e w i d z i a ł  to  zapewne Nelson, i zcią-  
g n o w s z v  w ię c e y  o k rę tó w  z M alty , uważa p il­
n ie  obrpty nasze. —  Dzisieyszjj woyrin miastu  
L y o n  znaczną k orzyść  przyniosła.; podniosły  się 
rękodzieła iedw ab ne , o tw o r z o n o  nowe albo ra- 
cz e y  dawne rew olucyą  zn iszczon e  handlu kana­
ł y ,  przez W ło c h y ,  S zw a y ca r y ,  ■ N ie m c y ;  Medio­
lan. Basel, Frankfort,  L ipsk  towarami Francuz-  
kiemi napełnione.

2 Hagi 7. Stycznia

Konsul do F less in gue nie p r z y b y ł ;  dotąd  
iednak czekaią  g o  Batawzwie i Francuzi co g o ­
dzina . G .  TYIonnet n ieustannie g o ń có w  posy ła  
do nas i  Paryża. V erhuel tym czasem  go tu je  
w yp r a w ę;  dawał niedawno wielką biesiadę dla 
CjJFicyerow armii i f lo tty ll i  zp rzym ierzoney , gd z ie  
W sZ yscy  ż y c z y l i  g łośn o  sobie w ypr.,w y szczę-  
śliw ey . 350 statków z b ro y n y ch  takie s tanow i­
sko obrały p rzy  u y ś A u  portu ,  że r y c h łe g o  o d ­
dalenia się od brzegów codżieńuie  sp od z iew ać  
się trzeba. Już regim ents P'rancuzkie i w iele  
Batawskieh są na morzu. Mor.net w y z n a c z y ł  
G- P o in so t ,  aże b y  doglądał wsiadania in n ych .  
Rozum ieliśm y daw n iey ,  że tylko 15 t .  ludu w y -  
nidzi.ą z F lessingue;  lecz  od dni 15. pom n oży ła  
się l iczba w e d w o ie .  —  W p o ic ie  Ferrol sto i o-  
k r ę t ’nasz l in io w y  Olden Barnewelt , tem u  rząd  
kazał p r z y ł ą c z y ć  się do eskadry F ra n cu zk iey .  i 
z nią spoinie dokazywać; ieżeli P e l lew  nawałno- 
śc ią  odpędzony- nie został od Hiszpańskich brze­
gów spotka zapew ne zprzym ierzeńoów . — W  r.  
prz. w e s z ło  do Amśterdamri okrętów  kupiec­
kich 2690; w 1802 b y ło  ich  w ię c ę y  ggo. — Pod­
czas ostatniey  burzy w ie le  statków z a to n ę ło  
p r z y  B a t a w s k i e h  brzegach; w ię c e y  bez porów ­
nania na p ó łn o c y .  D onoszą  z o o p p e n h a g i  że  
w ię c e y  80 ok rętów  tam zgin ion ych  naliczono.  
W s z y s tk ie  b rzegi Danii i N o r w e g i i  okryte  są 
ułomkami, trupem, sprzętami , droższem i n aw et  
towarami, które fala na ląd wyrzuca.

D y w iz y a  m aytków L igury isk ich  w  znaez-  
n e y  częśc i  p r z y b y ła  do Flandryi; iednak f lo t-  
ty l la  z Dunquerque. ma p rze y ść  do Boulogne.—  
S ły ch a ć  iż w  Paryżu trw a ią  n egocyacye  dla 
p rzyw rócen ia  pokoiu . Talleyrand z Margrabią 
L u c c h e s in i  i Gr. Cobenzl cz ę s to  rozmawia, i 
goń ców  za Konsulem p o s y ła .— .N iek tó r y ch  zda­
niem 9  t .  Batawów zabiorą się na okręta w Te-  
Xel uzbrojone, nad którem i kommeńda będzie  
oddana Admirałowi D e  W in te r  —  Na rok ter. 
l iczą  F r a n c u z i  dusz w Paryżu pąg t. w  Marseil- 
li *96, w  Bordeaux 91, w L y o n  gg,  w  R ouen  
g7, w  N antes  77 w  całey Francy i 35 mili.

s  F r ib u rg a  %x. grudn ia .

P o se ł  Cesarski Crumpipen po audyency i  
niemieszkaiąc do Berne pośp ieszy ł;  gdzie w r; 
N ast .  bę dz ie  r z ą d u  stolica. Jutro Landamman 
Aflfry Wy ie żd źa  do S. G in n e,  tam następcy swo-. 
iemu W a tte n w il  odda A kt pośrednictwa Konsu-  
low sk iego ,  n ow ą  K o n s t y ta c y ą ,  i archiwa R p t e y ,  
których atraż ma przez rok należeć do Berneó-  
czyk ów - W s z y s c y  P osłow ie  zagraniczni będą  
obecni temu obrządkowi. G N ey  przed o dd a  
leniem się  do F ra n cy i  pisał do Cantonu L u c e r .

)  \



ne ostrzegając ażeby łamać nie Śmia! aktu po- 
średniczego , i odebrał radzie wielkiey moc 
podawania proiektów do prawa,  k tórą  oney 
udzieli ł  przeciwko brzmieniu konatytucyi  na 
pierwszem zgromadzeniu.

Przybyła  z Córkami ż warszawy do W i l ­
na Wikrorya  z Balionów Witkowska ma honor 
uwiadomić Prze*;  Publi;  iż w Gubernskim Mie­
ście Wilnie zakłada Nowy Magazyn Modnych 
Damskich stroiów Paryzkich,  nay usilnieyszem 
iey będzie staraniem, mieć wszystko w naynow- 
szym guście. Poleca się łaskawym damom, aby, 
lako na obcą w tern mieście,  raczyły mieć wzgląd 
na nią. Przy tym oświadcza, że przyimuie panny u 
czyć się chcące tych  robot.  Mieszka teraz na ulicy 
zamk. w domie Piłsudzkiego na i  pięt rze Nro 199.

Zgubiono podobno w teatrze kółko stalowe z 
5 kluczykami pieczątką stalową w kratkę i klueżyk 
oe zegarka; ktoby odniosł do kam. W  Góreckiego,  
odbierze rubla w nadgrodę.

Kant; Rek. oświadcza Publiko,  iż ma Judzi 
do usług Panom na Plenipotentów, Kommissa- 
rzy ,  Sekre tarzow,  Rachmistzow, Guwernerów 
Metrów do dawania lekcyi godzinami Ekonomów, 
Namiestników, Pisarzow, Felczerów,  Ogrodni­
ków, Organistów, Mechaników,  do Budowania 
młynów, Kucharzów,  Furmanów,  Kanitrjokaiow, 
Kamerdynerów,  Lokaiow, Lokayczykow, Chłop- 
cow, dwóch Krawczyków Damskich, i Szewc. 
Z  różnenn Językami Woiaierow. G u w e r n a n t e k .  
Panien,  Gardyrobiannych, Pokoiowych, Kucha­
rek,  Praczek,  Ochmistrzyń, i kobiet sposobnych 
do Gospodarstwa,  tudziesz ma Alchinjka u t rz y ­
mującego w stanie t runki  i różne prepęjraiącego 
wódki, mado zbycia Warszawskie karety pecz- 
worne,  podwoyue Basztardy,  Kocze, Drąszki , 
konie,  Serwis,  Paiąka, For tepian ,  Bilard, sześć 
krow,  Holenderskich młodych cielnych- i Ioóo 
sztuk Akacyi. Przytym Pałac, Kamienioe, D w o r ­
ki do zbycia, i staneye donaięcia.—Ma wiado­
mość o 2,00.0 czer: złł- ktoby chciał dać na 
one Possessyą do Arendy; albo zaśtawy Także 
ma óoo czer: złł. na zastawy, i miesięczney
procent ,  prosi doniesienia, . © summach; gdyż ma 
h o lw ar k i , d o  Arendy,  zastawy, i sprzedaży adres 
do Kari: Rek: S. Kazitp w Wilnie.

Sąd Taxator;  E x d y w ;  za Dek: Ziem; Gr 
dma 10. t o . Julii 1^03. ferow: między sukces;: 
Pretens: Kredyt: i Debit: zeszłego Jana Benkie- 
na Szamb; w maięt: Emphit  Narewka zwaney
w Pow; Pruz: sy tuowaney po tymże Jmsć Ben- 
kienie pozostałey; Agi tujący się. ninieysżą po- 
wtórną PubliKatą wszyst kich Kredytorów " Pre- 
ten: 1 Debi t ,  zeszłego Szam: Benkiena obwie­
szcza aby każdy mający do majątku Benkiena 
pod Konkurs idącego pre tensyą,  prawną, ode­
rw ę z dowodami należnemi na termin d. zo Tanu- 
aryi igoą,  iako z odroczenia ostatni do Sądu 
Exdyw:  uczyni ł ,  kto zaś natym terminie przed 
wzięciem całey sprawy do namowy dowodów 
p re te n s j i  swoiey niezłoży,  i pod rekognieya 
Sądu E x d y w ;  ma odda. ulegnie na zawsze 
Ammissyi; przytym Sąd E x d y w :  zawiadamia że 
wtymze terminie d. 20 January! 1804 Massv 
Maiątku zeszłego Benkiena na Fundusz iego 
Kredytorow 1 Preten8or.ów; wszelkie Ruohomo- 
scie, Meble,, Naczynia,  Srybro  , Cyna, Miedź, 
Żelazo, Poiazdy,  Konie, Bydło,  różnego rodza- 
lu zgatuaku przez Publiczną Licytacyą wieeey 
dającym za gotowe pieniądze wypr/ .edawać sie 
będą, zyczący więc sobie yteyże iicytacyi co­
kolwiek nabyć, ma -wpomienionym czasie do 
Maiętnosci narewki udać się,
* * ? a w n” ar sPelnien’a Dekretów Głł: Sądu 

Sąd 1 axatorsko - E x d y w izor: w majętności 
Olechmsżkach w Pcie  Zawil: leżącey po odby­
tych Aktach przys tąpiwszy do ostatecznego u- 
kończenia dzi e ł a , ostrzega JPP.  Pretenaorow , 
tak Fabiana,  lako też Felixa Koziełło.w , ażeby 
pod ut ra tą  swych pretensyow stawali w Olech- 
niszkach dnia 20. lanuar: agoą. Ru. Podobnie 
tenże Sąd zawiadamia Tomasza Koziełła Lant-  
woyta w Guberni i  Miń: mieszkaiącego , iżby i 
on na termiii ten stawał,  pod obawą zasądzenia

na nim p oszukuiącey się summy. Z e  zaś i JPP* 
Komornicy tego Sądu Wolski i  O d y n iec ,  opó- 
źniaią dostawienie Mapp Sądowi  konieczny ch ,  
mianowicie Wolski  czyni opor pokilkakrotne Są­
dowe zalecenia, przeto  os trzegają się raz ostatni  
i za n iebrzybyciem na tenże dzień 20. Januar.* 
i nie złożeniem Mapp Geometrycznych pomiary,  
inni w ich mieyscu przezneczeni zostaią Komor­
n i c y , a za ńczynioną przewłokę w Sądo wn i­
ctwie i narażenie s t rony na wydatki ,  przyzwoi- 
t e y  ulegną odpowiedzi.

Niżey podpisany przy zbliżonym terminie 
na który  wezwał wszystkich Kredytoroxv swo­
ich tak do obrachunku, iako te ż  do układu spo- 
sóbow zupełnego uspokoienia się swego, ma so­
bie zapowinuość , nie tylko ponowić oświadcze­
nie stateczney determinacyi swoiey,  leez razem 
donieść iż cały czas do terminu teraznieyszego 
upłyniony u ży ty  by ł  przezeń na osnowapie prze- 
daży dóbr  , a przez nię na wymiar kredytor- 
skiey satysfakcyi. W tym więc przygotowaniu ,  
uprasza wszystkich K redy to row swoich , aby 
stosowną do tego finalnego uspokoienia się kpm- 
munikacyą swoią otworzyć raczyli przed upro- 
szonemi JW W. Przyiacioły t o  iest przed JW. 
Wawrzeckim Chorążym L i t t : i J W .  Posłowskim 
Marszalkiem Slonjm; a w przypadku jego Urzę­
dowych zatrudmeniow pirzed JW. Zyniewem 
Starostą Bereznickim. A iako od tegoż układu 
zawisła determiuacya nabywców,  na pewność 
swoią zapatrujących s i ę , tak niżey podpisany 
widzi nieuchronną potrzebę proszenia o nieod- 
włoczną i ciągle nie przerwaną wszystkich cię 
żarów swoich oblikwidacyą.

X aw ery  Chomiński Tayny Sowie-
Jerzy Wazulis ze Wsi  Jonańć Gospodarz,  

poddany JP. Antoniego Jawgielła Rotmistrza 
Ptu  Wiłkomir.  w Parafii Wiżumskiey mieszkają­
cego, na dniu 16 Msca Xbra 1303 Ru uciekł l  
żoną, i dwóyga dziećmi. Sam Jerzy Wazulis lat 
ma 40, włosow rusawych urod.y srzedniey; żona 
Imieniem Krystyna,  słabego w '.roku, syn starszy 
Jakub, ma lat 13. Młodszy Vf.iwrzyniec dzie­
sięcioletni Chłopiec. Uprawaclzili z sobą parę 
koni Gospodarskich i kilka sztu k fiydła rogatego; 
ktoby tych  zbiegów zatrzymał,  i dał znać do 
Posseora poraieuionych Dóbr,  w nadgrodę od­
bierze Rubli  30 .

Do ucióney Publiczności Uwiadomienie » 
Księgarni %<fana Flor i arka Bietscha i Comp.

Wiadomo iest bezwąt pienia Publiczności 
iż od lat  dwóch ut rzymujemy magazyn li teratu­
ry  zagraoiczney i kraiowey dość znaczny, aby 
mógł odpowiedzieć iey oczekiwaniu,  zachęceni 
pomnażającym się gustem dopródr ik tów l iteratu­
ry  zagraniczney, chcąc go uczynić powszech­
nym,  z ukontentowaniem płyniemy z siebie o- 
łiarę us tępuiąc z ceny u.sbauowioney w naszym 
katalogu Francuzkim 10 od sta kupuiącym za- 
got.owe pieniądze,  co t.yrn bardziey usprawie­
dliwić nasze widoki, iż porówny waiac ce.ny na­
szego Katalogu z Warszawskiem, nietylko w 
wielu równaiąsię naszym lecz w .niektórych na­
wet  i przewyższają;  zapisujący dzieła zapewni­
wszy takowe zlecenie zadatkiem otrzymają Swe 
dzieła za ceaę w katalogu Sławnego w Europie  
Bibliopoli Korna, umówiwszy się znami o m ie r ­
złe wynadgrodzenie za t ranspor t .

Mocą Dekretu Sądu Taxatorską E x d y w i -  
zorską. — Exdy wizy i  Maiątku zeszłego Dyzma- 
sa Oganowskiego byłego Dworzamina Skarbu 
L i t tg o  w Roku ter ;  igoą Mca pbra 15 dnie fe­
rowanego. -T- Wpzyscy Kredytorowie i Preten- 
sorowie celem usprawiedliwienia pretensyow le­
źli lakowe małą do Maiątku tegoż zeszłego l£y- 
zm»sa Oganowskjego ażeby w dniu 15 Januaryi 
Ru następującego igoą przed tymże Sądem E x -  
dywizorskim in Fundo Kąmienicy w Mieście 
Wilnie pod Nrem 320 gytuowaney agito­
wać się maiącym ażeby stawali przez niuieyszą 
Awizacyą intimafur.

Graffowi Tołstoy zginęła suka srekata , o- 
brożę miała ciemnego koloru z kółkiem srebrnem; 
ktoby złapął i odniosł odbierze w nadgrodę 25. 
rubli.


